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Za Wiarę i Ojczyznę! 


Jakie skutki 


może mieć dla Polski 
oerliąski zamach stanu 


Wypadki berlińskie zagranicą 
w świecie politycznym wywołały 
nie małe poruszenie. Zagranica za- 
machem berlińskim została zasko- 
czona, Zagranica wszystkiego się 
spodziewała albo powiedzmy oba- 
wiała — lecz nie podobnego zama- 
chu. Bo pomyśleć tylko — rząd 
Rzeszy niemieckiej dokonuje za- 
machu w stosunku do rządu pań- 
stwa pruskiego — — — To na- 
prawdę rzecz nieprawdopodobna i 
dosłownie bezprzykładna. 

Bo czem były i są Prusy 
w stosunku do Rzeszy niemieckiej? 
Wszakżeż Prusy właściwie stwo- 
rzyły, powiedzmy wskrzesiły nowo- 
czesną Rzeszę niemiecką, pierwot- 
nie jako cesarstwo niemieckie 
berłem Hohenzollernów. Prusy były 
zawsze stosem pacierzowym Rze- 
szy. Utożsamiało się zwykle Prusy 
z Rzeszą. 

To też nie dziwnego, że wobec 
wypadków berlińskich — najważ- 


dziwnego! 
Niemcy, trzeba to uznać, były w 
ostatnich miesiącach niejako ośrod- 
kiem politycznych poczynań Euro- 
py. O Niemcy przecież głównie 
chodziło w konferencji lozańskiej, 
konferencji rozbrojeniowej genew- 
skiej! 

A zamach berliński może się 
stać punktem zwrotnym i w dzie- 
jach Niemiec i w dziejach Europy! 
Może się bowiem okazać, że Niem- 
cy po zamachu berlińskim są czemś 
innem — niż te Niemcy z przed ty- 
godnia jeszcze! Może się okazać, 
że są czynnikiem o wiele mniej 
ważnym, niż nim były dotąd w sto- 


sunku do reszty wielkich mocarstw 


europejskich, 

Jeżeli chodzi o Polskę, to wy- 
padki herlińskie dla niej, zależnie 
od tego jak one się dalej rozwijać 
będa, mogą mieć olbrzymie zna- 
czenie, 

Już dziś mamy pewne uczucie 
ulgi. Pewnie nie mą w Polsce 
okrzyków radości, nie tryumfuje- 
my, jak Niemcy w r. 1926, kiedy 
całe Niemcy rozbrzmiewały rados- 
nemi okrzykami „w Polsce rewolu- 
cja, w Polsce rewolucja“. — I kiedy 
Niemcom się zdawało, że już, już 
zaczną się ponowne rozbiory Polski! 
My nie tryumfujemy, nie! Bo my 
nie marzymy 0 zaborach, awanta- 
rach wojennych, krwawych rze- 
ziach! — Ale uczucie ulgi choćby 
chwilowej mieć możemy. Bo prze- 


Wyrok Trybunału Stanu 


o naruszenie Konstytucji w Prusiech 


Trybunał -Stanu Rzeszy ze- 
brał się w Lipsku w poniedziałek 
rano celem rozważania ' wniosku 
rządi pruskiego popartego przez 
podobne wnioski partji centrowej 
i partji socjąl-demokratycznęj o 
wydanie zarządzenia tymczasowego 
wstrzyrnującego wykonania dekre- 
tu prezydenta Rzeszy w sprawie 
powołania komisarza w Prusach. 
Po naradzie, która trwała do godz 
13-ej trybunał stanu wnioski te od- 
tzucił. 

W uzasadnieniu swojego orze- 
czenia Trybunał Stanu orzekł, 
te przedstawionv przez przedsta- 
wicieli Prus stan faktyczny nie da- 
wał trybunałowi dostatecznych po- 


pod| wodów. do wydania tymczasowych 


zarządzeń, tembardziej, że mini- 
strowie Prus w chwili krytycznej 
pozbawieni już kvli swych stano- 
wisk państwowych. Pozatem zdaje 


Kómisja główna konferencji 
rozbrcjeniowej zakończyła w sobotę 
dyskusję nad projektem rezolucji 
końcowej. 

Po wyczerpaniu listy mówców 
zabrał głos Henderson, który rzucił 
na szalę na rzecz rezolucji swój au- 
torytet przewodniczącego. 

W głosowaniu 41 delegacyj opo- 
wiedziało się za rezolucją,. przeciw- 
ko tylko dwie, a mianowicie sowie- 


się nie ulegać wątpliwości, że przy- 
chylenie się dò wniosków, przed- 
stawionych przez przedstawicieli 
Frus, nie zgadzałoby się z wyda- 
nam przez prezyd. Rzerzy rozporzą- 
deniem dla państwa -pruskiego o 
zaprowadzeniu stanu wyjątkowego 
i spowodowałoby poważne kompli- 


kacie roliivqzne. 
Trybunal| Sianu wyraża przy- 
tem opinjẹ, wydanie tymczaso- 
sowych zarządzeń, zawieszających 

czynnościach komisarza rządu 

eszy, ak tego domaga się wnio- 
sek ministrecw pruskich. równo- 
znaczne byłoby ze zdecydowaniem 
istoty sprawy. Wynikałoby bo- 
wiem z tego, że uznałoby się tym- 
czasowe rozporządzenie prezydenta 
Rzeszy za pozbawione mocy praw- 


Czy hr. Gravina 
ustąpi z Gdańska 


W związku z rekonstrukcją czy- 
li zwolnieniem jednych, a mianowa- 
niem innych ministrów rządu wło- 
skiego, przewiduje się szereg zmian 
na włoskich placówkach dyploma- 
tycznych. i 

M, in. komisarz Ligi Narodów. 
w Gdańsku Markiz Gravina, włoch, 
znany ze swych sympatyj dla hitle- 
rówców, ma być mianowany amba- 
sadorem w Paryżu. Wobec tego 
musiałby ustąpić z Gdańska, Hi- 
tlerowcy z pewnością opłakiwaliby 
to odejście. 


łajścia na Wongresie Unji 
Międzyparlamenternej 


Na odbvwającym się w Genewie 
kongresie przedstawicieli /parla- 
mentów państw należących do Un- 


nej. to zaś nie da się pogodzić zjji Międzypariamentarnej doszło do 
istotą rozporządzeń tymczasowych, |ostrego zajścia między delegacją 


4 Zakończenie obrad 
— „/ Konferencji. Fozbrojeniowei 


cka i niemiecka. Osiem. delegacyj 
w tej liczbie Afganistan, Albanja, 
Austrja, Bułgarja. Turcja, Węgry 
i Włochy wstrzymały się od głoso= 
wania. Przedstawiciel Chin zazna- 
czył. że wprawdzie aprobuje rezo- 
lucję, ale dopóki konflikt japońsko- 
chiński nie jest załatwiony, Chiny 
nic moga wziąć na siebie żadnych 
zobowiązań, SEP 


ETRAS IRESE IEEE BY OAO YB OISE EYE RET RIOT TET WAŁA 


Polskie wybrzeże morskie, aczkolwiek bardzo małe, posiada wiele uroczych 
zakątków, z których najpiękniejszym jest przystań rybacka na Helu widocznt 
na naszej ilustracji. 


włoską i francuską. Przemawiają- 
cemu delegatowi włoskiemu, który 
podnosił zalety ustroju faszystów- 
skiego, przerwał delegat francuski 
Renaudel okrzykiem: ¿w kraju, w 
którym niema wolności, nie- może 
być i sprawiedliwości*. Słowa te 
wywołały okrzyki protestu ze stro- 
ny delegatów włoskich, którzy ob- 
rzucili: Renaudela obelgami. Prze- 
wodniczący: kongresu zmuszony był 
zawiesić posiedzenie, Zwółane z0+ 
stało w związku z zajściem posie 
dzenie rady unji międzyparlamen- 
tarnej. na > którem dyskuto 
wano nad sposohem zażegnania na- 
stępstw tego zajścia. 


Morderca prezydenta Doumera 
przed sądem 


Przed sądem przysięgłych w Pa- 
ryżu, rozpoczął się proces przeeiw- 
ko Gorgułowi. mordercy prezyden- 
ta Francji Doumera. Ę 

Proces potrwa prawdopodobnie 
kilka dni. 


Kto przystępuje do wyborów 
w Niemczech 


Dramatyczny przebieg mknąt 
ych w biyskawicznem tempie wy- 
darzeń politycznych w Niemczech 
przysłoulił narazie kwestję wybo- 
rów do Reichstagu, które mają się 
odbyć w dniu 31 lipca 1932 r, 

O ile nie nastąpią w skutku pod- 
jętych przez rząd von. Papena kre 
ków inne wydarzenia, uniemożli- 
wiające ewentualnie wybory, przy- 
stąpi do nich 44,5 miljonów wybor- 
ców, uprawnionych do głosowania. 


cież w ostairich miesiącach kształ. e O c Pea] 


towały sie stosunki dla Polski co- 
raz groźniej, 
zdawać. 


„ Bywało coprawda nieraz w dzie- padkach berlińskich 
tak że się musiało jach, że gdy w jakim kraju wielkie] miec obawiać nie 
iż najazd niemiecki jest|panowało niezadowolenie z rządów,| Walki wewnętrzne między partja- 


, ze strony Nie-,— mocarstwa zagraniczne dziś oce- 


potrzebujemy |niają Niemóy niewątpliwie inaczej, 


à < : sa rrdkezóć: niż jeszcze dwa tygodnie t 
bardzo bliski. Obecnie zaś, po za-|to te rządy skuvrowały żywiołowy|mi niemieckiemi tak się rozwście-| | ygodnie temu. 


machu berlińskim, o niebezpieczeń-|wybuch tege niezadowolenia na|kliły, że szukanie obecnie awantu 
stwie tem można powiedzieć, że ono|zewnątrz, szukały awantury wo-|z Polską. to byłoby bardzo dla N 


znacznie zmalało, 
w tej chwili. 


mniej w najbliższym czasie, po wy-ltem, Bo jak już wyżej powiedziano 


Móżnu więc słusznie sądzić, że 


ry pomo nas zostawią w spokoju. 
| z trz, kał i ) ie-|I to 
przynajmniej|jennej, Tego się jednakże przynaj-| miec niebezpiecznym eksperymen- | ulgi, 


przekonanie daje nam uczucie 
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„GAZETA GRUDZIĄDZKA: 


Tyle Polski, ile ziemi w polskim ręku 


Któżby w byłym zaborze pru- 
skim nie znał tego hasła. Zostało 
ono przed dziesiątkami lat, jak 
wiele innych, rzucone przez zało- 
życiela „Gazety Grudziądzkiej“, 
Wiktora Kulerskiego w walce o na- 
rodowy byt społeczeństwa polskie- 
go rzucone między Lud polski. Po- 
szło ono złamów „Gaezty* w Masę 
ludową i stało się jej hasłem bojo- 
wem we w alce o naszą Świętą zlc- 
mię polską — tę ziemię, o której 
kiedvś Namiestnik Chrystusowy. 
gdy Polacy przed wiekami przyszli 
prosić Go o relikwis, rzekł do nich: 
„Wróćcie do Waszego kraju, pod- 
nieście grudkę ziemi, a oto ecie 
mieli relikwię. Bo ta zie Wasza 
przesiąknięta jest krwią tych, któ- 
rzy polegli za Wiarę!* 

I z hasłem: „Tyle Polski, ile zie- 
mi w polskim reku“ — ludność pol- 
ska bohaterską walkę z przemocą 
pruską wygrała, W: czasie bowiem 
działalności Komisji kolonizacyj- 
nej, kiedy szlachta z lekkiem sercem 
sprzedawała ziemię, Lud polski, 
dzięki drugiemu hasłu, jakie Ku- 
lerski rzucił w Masy ludowe — wy- 
kupił znacznie więcej ziemi z rąk 
niemieckich, niż Komisja Koloni- 
zacyjna wykupiła z rąk niemiec- 
kich. A hasło to brzmiało: Składać 
grosz do grosza na czarną godzinę 
na wykupienie choćby szmatka zie- 
mi z niemieckiej niewoli! 

Ale któż byłby wtenczas, kiedy 
wyżej przytoczone hasła brzmiały 
iw gazetach i na wiecach — któż 
byłby przypuszczał, że kiedyś w 
wolnej niepodległej Polsce ta zie- 
mia polska mogłaby być zagrożoną, 
Kto mógł przypuszczać, będzie 
zachodziłą konieczność wołania 
agM Tik Polski, ile ziemi w. rę- 
ku 

A jed jednak niestety, tak jest. 


Zamiast bowiem te liczne tysią- 
ce wielkich majątków ziemskich, 
które są zagrożone przez uaytacie 
— przejąć za zaległe podatki 
oddać je w bezpieczne ręce Lada 
po rzad nie nie robi i naraża 
te olbrzymie obszary na przejście 
w obce ręce, niemieckie lub ży- 
żydowskich sług niemieckich. 

Wszakżeż już dziś widzimy — 
np tutaj na Pomorzu, że niektóre 
niemieckie instytucje kredytowe, o 
czem już pisaliśmy, starają się dro- 
bnym i średnim rolnikom wpychać 
pożyczki z warunkiem — przyzna- 
nia im prawa pierwokupu gospo- 
darstw, na które te pożyczki dają. 
Polakożercze Prusaetwo dąży więc 
już najwyraźniej do tego, by złe- 
mię polską, by warsztaty rolnicze 
dostać w Polsce w swe ręce. Wie 
ono dobrze, że każde gospodarstwo 
w rękn Niemca będzie warownią 


niemczyzny, Wie ono że jego wła- 
ściciel i jego dzieci będą razem z in- 
nymi tworzyli kiedyś armję nie- 
miecką, która stanie na tyłach ar- 
mji polskiej, gdy będzie przeciwko 
Niemcom breniła całości i niepodle- 
głości Polski. 


Czy rządy pomajowe tego wszy- 
stkiego nie rozumieją? 

Mamy prawo i obowiązek wzy- 
wać rząd, by zamiast opóźniać wy- 
konanie reformy rolnej — jaknaj- 
bardziej takową przyspieszał, Ina- 
czej do licznych win, jakie już ma 
wobec Narodu i Państwa — dojdzie 
inna straszna wina, a mianowicie 
ta, że zamiast spotęgować 
umniejszył bezpieczeństwo Polski, 
że zamiast osłabiać żywioł niemiec- 
ki. chcący przecież upadku Polski 
— dał mu możność pozostawania 
Ww niej, zdobywania ziemi, mnoże- 
nia się ku szkodzie Narodu i Pań- 
stwa Polskiego, 


Ziemia polska w Polsce całej,|W czasie odbywających się w Pamplo nie w Hiszpanji akie Aha walk by- 
w Polsce zmartwychpowstałej jest|ków, jeden z byków wyrwał się swoim dozorcom i rzucił się na publiczność 
raniąc kilka osób. 


dziś zagrożona, szczególnie 
ny jest polski stan. posiadania w b. 
dzielnicy pruskiej, a tu znowu naj- 
bardziej ziemia na Pomorzu jest 
zagrożona, A winne temu rządy 
pomajowe, które coraz mniej okazu- 
ją troski, by tę ziemię polską raz na 
zawsze zabezpieczyć w ręku pol- 
skim, przez oddanie jej w ręce naj- 
pewniejszego jej stróża — jakim 
jest Lud polski, chłop polski, 


Mało tego! Przecież rządy; po- 
majowe, naśladując francuską po- 
iitykę ustępliwości wobec Niemiec, 
np. przez zawarcie z Berlinem 
umowy likwidacyjnej — olbrzymie 
obszary wydały na zawsze żywio- 
łowi niemieckiemu, | 

Traktat Wersalski dał przecież 
Polsce prawo zlikwidowania kilku- 
nastu tysięcy osad, na których sie- 
zid 80 tysięcy Niemców i tę zie- 
mię oddać  Ludowi polskiemu, 
Ale rządy pomajowe niestety wy- 
rzekły się dobrowolnie tego prawa 
—umniejszyły więć polski stan po- 
siadania ze szkodą dla Państwa i 
Ludu polskiego, 


A potem dzięki wpływom obszar- 
ników na rząd — reforma... rolna, 
która mogła znaczne obszary nie- 
mieckie oddać w ręce chłopów pol- 
skich, prawie że zupełnie została 
obecnie zachamowana. Najpierw 
umniejszono obszar, który corocz- 
nie miał iść na parcelację, umniej- 
szono go o połowę — a dziś przecież 
«widzimy, że nawet tej połowy się 
mie parceluje. 

Widzimy też, że rząd: się oboję- 
tnie zachowuja wobec niebezpie- 
ezeństwa, jakie ziemi polskiej za- 
graża ze strony żydowskiej. 


Deficyty budżetowe 


Jak ło Już pisaliśmy w poprzed: 
nim numerze naszej gazety, niedo- 
bór budżetowy Skarbu ranstwa za 
miesiąc czerwiec wyniósł 40 milj, 
złotych doprowadzając niedobór za 
pierwszy kwartał bież. roku budże- 
towego (kwiecień, maj, czerwiec) do 
sumy 90 milj. zł 

Ogółem w pierwszym kwartale 
budżetowym dochody skarbu pań- 
stwa wyniosły 487 milj. zł., tymcza- 


| dochody skarbu w pierwszym 
kwartale ostatnich 4 lat: 
r. 1929. 739 miljonów 
r. 1930, ". 683 miljonów 
r. 1931 . 585 miljonów 
r. 1932 . 488 miljonów. 


W ciągu więc ostatnich trzech 


lat dochody kwartalne spadły o 240; prostu skandaliczne. 


miljonów czyli o 34 proc. 
Biorąc dochody z 1-go kwartału 


sem wydatki wyniosły 577 milj. zł.| budżetowego roku bieżącego za do- 
Wydatki poszczególnych miesięcy|chody przeciętne każdego kwarta- 
tego kwartału wnoszą: kwiecień | łu, budżet całoroczny winien wyno- 
199 milj. zł., maj 190 milj. zł., czer-|sić 1,950 milj. zł., a nie jak posłusz- 
wiec 188 milj, zł, zaś dochody w|ni posłowie rządowi uchwalili 2,450 
tychże miesiącach: kwiecień 164 mil.| mili. zł. 
zł., maj 175 milj. zł. i czerwiec 148, Rozpoczęty w lipcu kwartał let- 
milj. zł. Jak z powyższego wynika|ni jest najsłabszy pod względem 
wydatki skarbu w poszczególnych | budżetowym. a i miesiące zimowe, 
miesiącach pierwszego kwartału są również dość słabe pod wzglę- 
budżetowego trzymają się na jed-|dem dochodowości. Stad wniosek, 
nakowej wysokości, tymczasem do-|że w najbliższych miesiącach tru- 
chody spadły ogromnie. dności budżetowe będa duże, a de- 
Ciągły spadek dochodów ilustru-| ficyt budżetowy wyniesie paręset 
ją następujące cyfry, oznaczające | miljonów złotych 


Egzekucje nawet w świeta i w nocy 


W nr. 62 Dziennika Ustaw R. P.jporze noenej na mocy specjalnego, 
opublikowane zostało rozporządze-| pisemnego zarządzenia urzędu skar 
nie Rady Ministrów o postępowa-, bowego. W ten sposób nawet świę- 
niu egzekucyjnem władz skarbo-,ta i godziny snu opieszałego podat- 
wych, nika nie będą wolne od groźby 

Rozporządzenie to wprowadza, egzekucji skarbowej, 

w dotychczasowe formalności egze-| - A więc drżyjcie podatnicy, bo 
kucyjne niebywałą inowację. eczekuto” ue da wam spokoju ni w 

Oto ni mniej ni więcej tylko po-|dzień ni w nocy ni w piątek, ni w 
zwala na dokonywanie egzekucyj| św'atek 
skarbowyca w dni Świąteczne i w 


Nr. 54, 
Dysproporcie 
Jak wielkie haracze płaci kraj 


na rzecz ciężkiego przemysłu. wy: 
kazuje poniższe zestawienie kosz 
tów własnej produkcji z cenami na 
rynku wewnętrznym: 

Koszt własny: Ceny na rynku wewn.: 


tonny węgla zł. 11,50 zł, 67— 
tonny. cymentu zł. 23.— zł. 120.— 
tonny cynku zł, 250.— zł. 850,— 
kilog. cukru zł. —.30 zł. 1,60 
litr spirytusu zł. —,40 zł. 14.— 
kilowat prądu elektr. 0,30—1,6C 


0,6—0,30 zł. 

Jak wobec tych hogendalnie wy- 
górowanych cen wytworów prze- 
mysłowych wyglądają zarobki po- 
szczególnych kategoryj pracowni- 
ków? 

Wynoszą one: 

W roku 1931 pensja naczelnego 
dyrektora Śląska p. Lewałskie- 
go wynosiła 12.000 dolarów mies. 

W roku 1931 zarobek robotnika 
miesięcznie na Śląsku wynosił ze 
względu na świętówki 12 dolarów. 

W roku 1931 zarobek chłopa na 
własnem gospodarstwie według o- 
bliezeń Instytutu Rolniczego w Pu- 
ławach wynosił dziennie 12 groszy. 


Metody 


Stronnictwo Ludowe zwołało na ub. 
niedzielę, to jest 17 bm. do Jarosławia 
wielkie zgromadzenie, na którem miał 
przemawiać prezes Witos. W przed: - 
dzień zgromadzenia „nieznani spraw- 
cy“ rozesłali do szeregu gmin zawias 
domienia, iż „z powodu wyjazdu pre- 
zesa Witosa do Warszawy zgroma- 
dzenie przełożono na dzień 24 lipca 
br.*. Zawiadomienia te zaopatrzono w 
sfałszowany podpis b. posła Gruszki, 
prezesa organizacji powiatowej Stron- 
nictwa Ludowego. To samo mówili 
chłopom niektórzy komendanci poste» 
runków policji państwowej. 

body. te, które żywo przypomina: 
ją s y, jakiemi starano się zmniej- 
szyć rozmiary Kongresu Centrolewu w 
Krakowie, nie odniosły skutku. Na 
zgromadzenie, na które przybył prezes 
Witos, stawiło się około 5.000 chłopów. 


Polskich robotników się zwalnia, 
a zamówienia idą do Niemiec 


Górny: Śląsk poruszony jest o- 
beenie do żywego z powodu wykrv- 
cia przed niedawnym czasem skan- 
dalicznej afery, „bohaterem* któ- 
rej jest inż. Ehrhardt, dyrektor 
koncernu hutniczego Wspólnota In- 
teresów z Górnego Śląska. 

Na jaw powychodziły rzeczy po- 
Oto okazuje 
się. że wielki przemysł hutniczy na 
polskim Górnym Śląsku, wykona- 
nie polskich zamówień odstępował 
przemysłowi niemieckiemu w Niem- 
czech. 

Za te przejęte zamówienia dy- 
rektorzy koncernu Wspólnoty Inte- 
resów otrzymywali wynagrodzenia. 

Jest to fakt tem boleśniejszy, że 
polskich robotników na Śląsku 
zwalnia się dla rzekomego braku 
pracy, a polskie zamówienia wę- 
drowały do Niemiec. 


Sędzia Tomaszewski wstąpił 
do seminarjum duchownego 


W tych dniach zgłosił się do Se- 
minarjum Duchownego w Gnieźnie 
na studjum teologiczne p. sędzia 
Tomaszewski. 

Sędzia Tomaszewski jest gło- 
śny w całej Polsce a to w związku 
z procesem „Gazety Bydgoskiej“ 
za krytyke Brześcia, który to pro- 
ces przeniesiono z Bydgoszczy do 
Torunia. 

Zgłoszenie p. sędziego Toma- 
szewskiego zostało przyjęte przez 
J. Em. Ks, Kardynała. 
| P. sędzia Tomaszewski liczy 2% 
at 
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Łapanów - Berechy Dolne 


Znane wypadki jakie zaszły w 
ostatnim czasie w dwu wymienio- 
nych gminach, zasługują na rozwa- 
żenie z punktu państwowego tj. 
polskiej racji stanu. Dotyczą bo- 
wiem tej klasy społecznej, która 
stanowi bezwzględną większość, a 
to dwie trzecie ogółu ludności kra- 
ju. Jakkolwiek zaszły one z dwu 
zasadniczo różnych przyczyn, i jak- 
kolwick dotyczą one w Łapanowie 
chłopa polskiego, zaś w Berechach 
chłopa ruskiego (ukraińskiego), 
to właśnie dlatego uzupełniają i 
charakteryzują wymownie obecny 
stan rzeczy i warunki. w jakich 
wieś żyje w okresie sanacji na te- 
renie województw południowych. 

Stawiamy te dwa wypadki obok 
siebie, choć z różnych wynikłe źró- 
del, po pierwsze dlatego, że Pań- 
stwo obchodzi tak los chłopa pol- 
skiego jak i ruskiego, jako równych 
obywateli „a powtóre i dlatego, że 
nie może być dla nas obojętnem. w 
jakim kierunku i pod jakimi wpły- 
wami rozwija się uświadomienie 
obywatelskie wśród ludu ruskiego, 
bratniego nam narodu, z którym łą- 
czą nas i węzły krwi i prawie ty- 
siąc lat współżycia i współpracy. 
"W szczesćiności na terenie Wsch, 
Małopolski los ludu wiejskiego, tak 
polskiermo jak i ruskiego, jest wspól- 
nv 1 w najwyższym stopniu wza- 
jeranie zależny. 

Chłopi polscy na Zachodzie, wy- 
¿obieni rolitycznie i społecznie, 
dzięki ruchowi ludowemu rozwija- 
jacemu se w tej dzielnicy od lat 
kilkudziesięciu, interesują się w 
najwyższym stopniu zagadnienia- 
mi państwowemi Polski Odrodzo: 
nej. Obekodzi ich gospodarka w 
Państwie. Umieją*'ją —krytyeżnie 
ocenić. Znają swoje obowiazki wo- 
bec Państwa i wypełniają je su- 
miennie, ale pragną też korzystać 
z praw obywatelskich, gswaranto- 
wanych Konstytucją polską, Wła- 
śnie tacv szli tłumnie do Łapanowa 
na publiczne zebranie z zamiarem 
nie berzen'a czy też niszezenia, ale 
przeciwnie wspólnego radzenia na 
dobrem publieznem. - 

Nie może być wątpliwem dla 
nikogo, że polska racja stanu wy- 
maga żeby obywatele 


| mm. z nnn ~ UÅ NN A R a ML 


wiska, jakie zajęły s 


psze jutro dla siebie i kraju — za-|sów Państwa! Nie można się dzi- 
spotkały prze-|wić, że w tych warunkach chłop 
szkody, spotkał zakaz, nawet krwią ruski pojęcia nie ma o tem. co się 
RA że nie rozróżnia 

Tam gdzie się krew leje o dobrą |Sanacji i zgubnych skutków jej 
sprawę, wypadki nabierają histo-|rządzenia od narodu polskiego, że 
nie nie wie o walce, jaką prowadzi 
lud polski nie tylko wė własnym 
ale i w jego interesie przeciw sy- 
niszczącemu wieś w za- 
straszający sposób. Dlatego uwie- 
chłop ruski w rzekome wpro- 
dzenie pańszczyzny i gotów jest 


miast ułatwienia, 


i ofiarami uwieczniony, 


rycznego znaczenia i urastają do 
symbolu, a jak w Łapanowie do 
strasznego, bo ktwią pisanego pro- 
testu, przeciw stanowi, sprzeczne- 
mu z interesem Państwa, gdyż dep- 
cącemu elementarne prawa ludu 


polskiego do życia i rozwojo sił)wa j 1 
swoich. W walce o prawa obywa-|na wszystko. Właśnie w tej psy- 
telskie chrzest krwi w Łapanowie|chice ludu ruskiego tkwi wielkie 
stał się ofiarą nie jednej gminy czyj niebezpieczeństwo dla Państwa, 
Stał się bowiem powolnem narzę- 
dziem w ręku czynników, dziełają- 


jednego powiatu, ale całej Polski 
[aidowej, całego ludu polskiego, 
który nie da sie zepchnąć z drogi, 
wyznaczonej mu przez dzieje na- 
rodu i nie cofnie się przed najwię- 
kszemi ofiarami aż do pełnego zwy- 
cięstwa, 

Dzięki sanacji lud ruski został 
odeięty od polskich ludowych czyn- 
ników politycznych i oddany pod 
wpływy wrogie dla państwowości 
polskiej, Z nienawiści do ludow- 
ców, którzy bezsprzeczny wywie- 
rali wpływ na kształtowanie się 
pojęć politycznych ludu ruskiego 
w duchu państwowym,  sanacja 


dzieje w Polsce, 


stemowi, 


rzył 


cych tajnie, 


Dziś rzucono hasło o pańszczy= 
nie. jutro znajdą inne, podburza- 


jące wieś! 


~ Są to owoce polityki sanacyjnej! 
Ona ponosi wyłączną za to odpo- 


wiedzialność, 


Nie trzeba dłużej dowodzić, że 
polska racja, stanu żadną miarą nie 
da się pogodzić z panującym dziś 
cinającym byt 1 

szłość Polski, a krwawe wy- 
pak w Łapanowie i Berechach 
oby były ostatniem ostrzeżeniem, 


systemem. 


przy pomocy całego aparatu admi-| że czas najwyższy: zawrócić z drogi 


nistracyjnego, prace i 


ch unicestwi-|prowadząej Państwo do niezawod- 


ła. W miejsce ich pracy postawiła | nej katastrofy. 


posterunkowego na straży intere- 


W. 0. 


Nędza polskiej wsi 


Uchwała Związku Organizacji Rolniczych 


dowiedziawszy się o trudnościach, 
na jakie napotyka projekt ustawy 
o zapobieganiu trudnościom płatni- 
czym w rolnictwie, powziął nastę- 
pojac: uchwałę: i 
obec spa Jye kg o stano- 
ery handlowo- 
finansowe do projektu zastosowa- 
nia w rolnictwie odroczenia wypłat 
| postępowania ugodowego pomie- 
dzy dłażnikanił a wierzycielami, 
Komitet Związku Organ. Roln. R. 
wypowiada przekonanie, że ta- 


Państwa |kje stanowisko mogło wytworzyć 


byli światli. żeby znali znakomicie |sję jedynie na tle niedostatecznej 


wszelkie trudności i niebezpiaczeń- | znajomości rózpaczliwych 


warun- 


Organizacyj Rolniczych, | 


z projektem wydania odpo- 
wiedniej ustawy. 7 NI c A 
Komitet Związku Q, R. R. P. z 
całym naciskiem stwierdza, że wy- 
danie takiej ustawy leży nietylko 
w interesie dłużnika, lecz również 
w interesie RE których na- 
leżności przy likwidacji majątku 
dłużnika w warunkach kryzyso- 
wych byłyby w wielu wypadkach 
bezpowrotnie stracone. Komitet 
Związku R. P. przestrzega 
przed tendencjami do wytwarzania 
uprzywilejowanego stanowiska dla 
zbyt licznych kategoryj wierzytel- 
ności, gdyż taka droga prowadzi do 
wydatnego pogorszenia stanowiska 


stwa, zagrażające rozwojowi Polski, [ków finansowych, w jakich żyje|pozostałych nieuprzywilejowanych 


ażeby wierzyli we własne siły i moc 
przezwycieżenia wszelkich prze- 


| 


pbecnie wieś polska, żapóznania òr- 
ganicznego związku, jaki zachodzi 


szkód, jakie stoją na drodze ku do- pomiędzy położeniem rolnictwa, a 


bru ogólnemu, 


wszystkiemi innemi dziedzinami 


Tymczasem stało się naczej, Otó|naszego życia gospodarczego, oraz 


obywateli spokojnych  korzystają-|niewłaściwego zrozumienia 


inten- 


wierzycieli. 

Komitet Związku O. R. R. P. 
ocżekuje, że władze państwowe, 
zdając sobie sprawę z położenia ro!- 
nictwa i ogólnej sytuacji gospodar- 
czej kraju, wydadzą w najbliższym 


cych z należnych im praw. mają-|cyj zrzeszonego rolnictwa, które |czasie omawianą ustawę. 
cych na oku wspólny wysiłek o le- już przed 6-ciu miesiącami wystą : 


JWRZY SZABLICA. 
„Miasto zbrodni 


REPORTAŻ POWIEŚCIOWY 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


— Ręce do góry! — rozkazał 
netalicznie brzmiącym głosem. By- 
ło w nim coś, co nie dopuszczało 
myśli-o oporze, 


p ae a 


48| dymu. 


Na ławach przy stóle siedziało 


o M 


był zbyt wymowny... 


Nie poddał się tylko Frank 


64 | czterech drabów, a piąty stał z no-| Benson, ten, który w walkach z po- 


żem w ręku o krok przed zupełniejlicją stracił brata i szwagra. Był 


nagim, muskularnym mężczyżną,|tak bliski zemsty i miaiby 


przywiązanym za nógi i wzniesio- 
ne ręce do haków. wbitych w mur 
piwnicy. Byl to kapitan O'Connor. 


Na jego gładko wygolonej, ener- 
gicznej twarzy, zwróconej do 


drzwi, widniała przed chwilą spo- 
kojna pogarda, ale na widok Hur- 


Duża. wisząca lampa naftowa o-|ley'a przebiegł po niej płonfień ra- 


świetlała niezwykłą scenę. Ume- 
blowanie obszernej piwnicy skła- 
dało się z dużego stołu, dwóch ław, 
trzech tapczanów, służących wi- 
docznie tyin członkom szajki, któ- 
rzy musieli się ukrywać, oraz kil- 
kunastu beczułek i skrzyń z napo- 
jami i konserwami. Mimo donły- 
wu świeżego powierza + przeż rurę, 
pod sufitem Kłębiły się chmury 


dości. 

Z innem zgoła uczuciem patrzeli 
na nieoczekiwanych gości Murphy 
i jego towarzysze. Czuli się tak 
dalece pewni w swej kryjówce, że 
przez chwile pojąć nie mogli, co sie 
właściwie dzieje. Hurley musiał 


z niej 
zrezygnować? W podniesionej ręce 
trzymał jeszcze nóż, który zamie- 
rzał użyć jako narzędzia tortur. 
Uderzył, lecz kula Hurleya była 
szybsza od ruchu ręki: strzaskała 
ją w przegubiu. Benson przeraźli- 
wie zawył. 

— Milcz, łotrze! — rzekł Hur- 
ley. — Sam tego chciałeś, Powinie- 
nem był cię zabić, lecz nie chcę za- 
bierać katu jego ofiary — Macle- 
ju! — zawołał, nie spuszczając oka 
z bandytów, — rozetnij więzy ka- 
pitana, a następnie zwiąż tych ło- 
trzyków tak, żeby to poczuli... Mam 


powtórzyć rozkaz, którego magicz- nadzieję, że odechce się wam na 


na sila tym razem nie zawiodła. 
Widok trzech luf rewolwerowych 


zuwsze porywać i mordować ludzi. 
— Już ja się o to postaram, — 


stokiem tłum, 
czyzn i kobiet, uzbrojony w sierpy, 
przybrał groźną postawę wobec kon- 
trolerów 
kowskiego i Leona Bucza, którzy przy* 
byli do wsi dla sprawdzenia ogrodów 
wiejskich i sporządzenia protokółu z 
nielegalnej uprawy tytoniu. 


Wspaniały przebieg 
strajiu chłopskiego w Jadowie 


Po znanych krwawych zajściach w 
dniu 11 b. m. w Jadowie, Komitet Or- 
ganizacyjny oddziału Związku Zawo- 
dowego Rolników pow. radzymińskie- 
go zażądał od starosty powiatowego w 
Radzyminie znacznego zniżenia opłat 
targowych w Jadówie i oświadczył, iż 
w przeciwnym razie chłopi będą zmu- 
sżeni w drodze strajku walczyć o ob- 
niżenie tych opłat. 

Starosta Morawski f*adaniu temu 
odmówił, wobec tego chłopi zmuszeni 
byli poczynić odpowiednie przygoto- 
wania do strajku. 
` Pierwszy dzień strajku wyznaczono 
na dzień jarmarczny na środe, dnia 20 
lipca b. r. 

Wielki rynek i jeszęze większa tar- 
gowica w Jadowie, gdzie zwykle w każ- 
dy dzień jarmarczny tysiącami ściąga- 
li chłopi furmankami z dobytkiem z 
powiatów: Mińsko-Mazowieckiego, Ra- 
dzymińskiego 1 Węgrowskiego — świe: 
cą pustkami. 

Na rynku zebrało się trochę żydów: 
handlarzy, którzy widząc, że ruchu 
niema — mają strapione miny. 

Dopisała tylko policja, którą ścią 
gnięto z całego powiatu. Dowodził nią 
przy pomocy czterech przodowników 
aż sam Komisarz Perkowski. Gęste pa- 
trole policyjne chodziły po rynku i po 
targowicy. l ą 

Solidarność zawodowa  drobnye 
rolników jest tak wielka, że chłopi do: 
tąd będą omijać Jadów — dopóki zna. 
cznej zniżki opłat nie wywalczą. 

Strajk trwa w dalszym ciągu. Na 
następne jarmarki żaden chłop ani ża- 
dna kobieta nie pójdzie, 


EgzeKucja na wsi 


Sekwestrator wydziału powiato- 
wego w Łasku, Wysoki Stanisław, 
przybył w ubiegłym tygodniu do wsi 
Rokitny, pow. łaskiego, celem przepro: 
wadzenia licytacji ruchomości u Mar: 
janny Król „za zaległy podatek. 

Ze względu na to, iż Królikowa za- 
mknęła się wraz z dziećmi w chacie, 
nie wpuszczając sekwestratora, ten - 
zwrócił się do gminy o awystę poli: - 


cyjną. 
Tymezasem przed domem Króliko 
wej zebrał się liczny tłum chłopów, 
przybierając grożną postawę. 
Sekwestrator zmuszony był zanie- 
chać przeprowadzenia licytacji i wy: 
znaczył ją na fnny dzień. 
We wsi Nowosiółki pod Białym: 
składający sie z męż- 


skarbowych Henryka Bu- 


Tłum groził urzędnikom pobiciem, 


wobec czego ci zmuszeni byli zanie 
chać wykonania zamierzonych czym 
ności. 

pz z e 


rzekł kapitan O'Connor, wkładając 
ubranie, 

Starke patrzał na niego z po- 
dziwem. Ten człowiek miał stalo-» 
we nerwy, Dramatyczne przeżycia 
nocy osłabiły go trochę lecz twarz 
jego była niewzruszoną, głos spo- 
kojny i zimny jak zawsze, 

W czasie, gdy O'Connor, mil- 
cząc, się ubierał, Dzięcioł rozbroił 
ludzi Al Capone i przy pomocy, 
Starke'a związał ich mocno znale- 
ziońemi w piwnicy powrozami. 
Murphy, ponury jak noc, nie wy- 
rzekł ani słowa, lecz jego towarzy+ 
sze nie szczędziii wybawcom ich 
więźnia straszliwych pogróżek, do= 
póki Dzięcioł nie uspokoił ich kil- 
ku potężnymi kopuiakami. Hurley 
i Dzięcio! nie sobie nie roboh z 
tych pogóżek, iecz Starke bvł za- 
nepokojony. Da! temu wyraz. gdy, 
wyszli z piwnicy do kuchni. , 
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Kartel importerów Należności za czasowe Kwatery wojskowe 


podwyższa ceny kawy i herbaty 


Kupcy hurtowniey sprowadzający 
z zagranicy kawę i herbatę, utworzyli 
wzesżzenie z -zamiarem wszczęcia 
wspólnej akcji przeciwko sprowadza- 
aiu do kraju nadmiernej ilości kawy i 
acrbaty a to w tym celu, by nie tylko 
aie dopuścić do spadku cen na te arty- 
kuły, ale również spowodować podro- 
tenie tych produktów. 

W tym celu zrzeszenia tych hur- 
towników zakupuje od rozmaitych 
kupców zezwolenia na prawo przywo- 
zu kawy i herbaty wydawane przez 
ministerstwo handu, by później skon- 
centrowawszy w swoich rekach wiek- 
szość tych zezwoleń, dowolnie reduko- 
wać ilość uprowadzanego dowodu i w 
ten sposób powodować zwyżkę cen. 

Czy podobne manipulacje dopusz- 
czalne są w czasie dzisiejszej nędzy? 
Niestety czynniki rządzące nie tylko że 
nie zwalczają jak grzyby po deszezu, 
wyrastających coraz to nowych karte- 
4 syndlkatów, czy zrzeszeń, ale nawet 


Departament  Intendentury - Min. 
spraw wojskowych w jednym z ostat- 
nich dzienników rozkazów, wyjaśnia 
kiedy i w jakich okolicznościach winny 
być uiszczane należności za kwatery 
zajmowane przejściowo przez oddziały 
wojskowe, “a więc w czasie ćwiczeń, 
manewrów, i t. p. ` 

W myśl powyższego wyjaśnienia za- 
trzymanie się wojska w pewnej miej- 
scowości, czy to ze względów taktycz- 
nych, czy też w celu wydania posiłku, 
odpoczynku, schronienia przed niepo- 
godą i t. p. bez zajmowania kwater, nie 
uprawnia formacji do żądania od lud- 
ności miejscowej żadnych świadczeń, 
związanych z zakwaterowaniem, a u- 
stalonych ustawowo, jako to: dostar- 
czenia pomieszczeń, oświetlenia, słomy 
i t. p. 

W związku:z powyższem wzbronio- 
ne zostaje w okresie letnim żądanie 
kwater przejściowych, o ile postój w 


mniej niż 12 godzin, a w porze nocnej 
(od godz. 21 — 6 dnia następnego) 
mniej, niż 6 godzin. 

Na czas postoju krótszy od 12, 
względnie 6 godzin należy przedewszy- 
stkiem wyzyskać możność biwakowa- 
nia. 

W razie stwierdzenia nieodzowneż 
konieczności (niepogoda, zimno, brak 
namiotów i t. p.) zakwaterowania woj- 
ska na kwaterach przejściowych, do- 
starczanych przez zarządy gmin, upo- 
ważnia się dowódców wielkich jedno- 
stek do uiszezenia należności kwatery, 


onegdaj przeszła nad Radoszewicami 
burza i jeden z piorunów zabił samote 
nie siedzącego w gnieździe bociana 
„wdoweą”. | 

Wypadek ten poruszył bardzo żywo 
mieszkańców Radoszewie, a przeciwko 
sprawcy podrzucenia jaja gęsiego pa- 
nuje ogólne oburzenie. Śmierć bociana 
bowiem ma zapowiadać według prze- 
sądnych, jakąś klęskę dla Radoszewie, 
a przepowiednia ta rzekomo znajduje 
uzasadnienie w tem, iż w roku ubie- 
głym powstały tam od pioruna pożar 
zniszczył połowę wsi. 


Ze świata 


jednak w granicach przyznanych im| NĄPĄD BANDYTÓW NA S0- 


kredytów na ten cel. 
Wrazie jednak dostarczenia i zaję- 
cia kwater na czas dłuższy — należ- 


WTIECKI BANK PAŃSTWA. 
Przed kilku dniami 8 ludzi uzbro- 


ności mają być regulowane w sposób,|jonych w rewolwery wtargnęło do 


leżnie, czy kwaterunek trwał całą” dobę. 
czy też kilka godzin, przyczem dobę 
należy obliczać od godziny zajęcia 


danej miejscowości w porze dziennej| kwatery. 


(od godz. 6—21) będzie miał miejsce 


: NULE PEO ETIE CT EOKA LEERE TT E CEED ZOT EEE YW OWOC AKC 
przeciwnie popierają takie pasożytni- 


cze twory, które przyczyniają się tylko 
do coraz to większego wycienczeniń 
społeczeństwa. : x: 


v 


Informacje. BĘ 


Znaczki pocztowe w: książeczkach, 

Poczta polska ma zamiar wpro- 
wadzić wzorem zagranicy sprzedaż 
znaczków pocztowych różnej warto- 
ści w książeczkach. Sposób sprze- 
daży znaczków w notesikach, za- 
miast w arkuszach, przewyższa do- 
tychczasowy, gdyż znaezki nie ni- 
szczą się przed naklejeniem. 


Jakich świadczeń pieniężnych nie 
wolno egzękwować. 

W: jednym z ostatnich Dziennik, 
Ustaw R. P. ogłoszono rozporządze- 
nie, regulujące :egzekucje - świad- 
czeń pieniężnych. : Wedle tego roz- 
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ustalony rozporządzeniem ij to nieza-łgmachu filji Bauku państwowego w 


Leningradzie i zrabowało znaczniejszą 
tri pieniedzy. Bandyci usiłowali 
zbiec, ale urzędnicy G. P. U. dogonili 
ich i ująli po krótkiej wymianie strza: 
łów. Aresztowanym grozi kara śmierci 
za bandytyzm 


KATASTROFA POWODZI 
W HISZPANJI. 


Rzeka Ebro i jej dopływy wskutek 
długotrwałych opadów wystąpiły z 
brzegów, wyrządzając na wielkiej 
przestrzeni znaczne spustoszenia. Sze- 
reg wsi stoi pod wodą, a większość 
zbiorów uległa zniszczeniu. Straty ma- 
terjalne sięgają 1 miljona pezetów. 
Tor kolejowy pomiędzy Barceloną a 
Madrytem jest miejscami całkowicie 
zalany wodą, wobec czego w komuni- 
kacji kolejowej nastąpiły znaczne 0- 
późnienia. 

Jak dotychczas, nie zanosi się na 
szybkie opadnięcie wód. a nawet zacho- 
dzi obawa, że powódź rozszerzy się na 
dalsze części kraju. FH 


38 MARYNARZY SPALONYCH 
NA OKRĘCIE, 


Na japońskim parowen cysternie 
iou Maru“, płynącym z Indyj de 
Jokohamy, wybuchł wielki pożar, w 
czasie którego zgineła cała załoga zło- 
żona z 38 marynarzy. Pomimo akcji 


porządzenia nie ulegają egzekucji tze strony kilku okrętów, pożaru nie u- 


m. in. wsparcia, zasiłki pieniężne Z,W dniu 25 bm. 2 p. ułanów im. gen. Józefa Dwernickiego obchodził uroczyś- [dało się ugasić i parowiec zatonął. Na 
tytułu >- ubezpieczenia na wypadek cie swoje doroczne święto pułkowe. W Związku z tem podajemy na zjęciu rycinie widzimy „Shiou-Maru* w cza- 


choroby, oraz zabezpieczenia na wy-|naszem grobowiec, pod którym spoczywają zwłoki ś. p. gen. Józefa Dwern 


padek bezrobocia, sumy i świadcze- 
nia w naturze, przeznaczone na po- 
krycie wydatków lub wyjazdów w 
sprawach służbowych, stypendja 
na ksztaleenie się, świadczenia per- 


jodyczne, mające charakter nagród|Z Polski. 


honorowych, 


OPŁATY 
NA BEZROBOTNYCH. 


Przygotowany przez 
kret o nowych 
funduszu 


rząd de- 


pomocy 


ra ie specjalnych oplat od żarówek | no ich do szpitała, 


i gazu, 


Oplata odżarówek- wynosić ma 
po 20 groszy «da stuki z tem jednak 


ua pcrożenie żarówek 


Qo się tvczy opłat od gazu. to 
ustalono, że opłaty te będą w zasa 
dzie pobierane od każdego rachun- 
ku za spożycie gazu w: mieszka- 
niach prywatnych. przyczem wyso 
kość opłaty będzie uzależniona od 
wysokości rachunku i wynosić mo- 
że co najwyżej 5 proc. tego rachun- 
ku, Obliczono, że przeciętnie opia- 
ta za gaz wynosić będzie okolo je- 
dnego złotego miesięczni e od ra- 
chunku. ' Bora 

Utrzymane być mają również 
opłaty koejowe i radjowe na rzecz 
funduszu pomocy bezroobtnym. 


onłatach na rzecz żołnierzy, zabijając jednego z nich n 
bezroobtnvch | 


kiego, zwycięscy 


z pod Stoczka. i 


NAJCIEKAWSZE Z DNIA 


| przeprowadza dochodzenia: kto ponosi 


„winę tego zbrodniczego niedbalstwa. 


PIORUN UDERZYŁ W MASZE- 
RUJĄCE WOJSKO. 


W czasie burzy, szalejącej nad Ka- 
liszem i okolieą, maszerował oddział 
żolnierzy do wsi Kościelna. Jeden z 
licznych piorunów uderzył w szeregi 


AARESZTOWANIE REJENTA| 
ZA SPRZENIEWIERZENIE 
200 TYS. ZŁ. 


We Lwowie aresztowany został re- 


ic- sie 


14 ZABITYCH I 14 RANNYCH 

W „KATASTROFIE TRAM- 
WAJOWEJ, $ 

W miejscowości Tacuba na przed- 

mieściu México City w Meksyku wy» 

darzyła się straszna katastrofa zderze» 


nia ekspresu z tramwajem, którego o- 
fiarą padło 14 bazitych i 14 ciężej i lżej 


rannych. 


Pociąg najechał ze znaczną szyb- 
kością na tramwaj w chwili, kiedy ten 
przejeżdżał przeż przejazd kolejowy. 


a jent notarjusz Adam Majer, który po- Zderzenie było tak gwałtowne, że tram- 


| ) ch | miejscu. Dwóch idących obok zabitego dejrzany był o popelnianie nadużyć waj został doszeztęnie zdruzgotany 
przewiduje, między innemi. pobie- ;zo tało cieżko porażonych i przewiezio-| pieniężnych. Po aresztowaniu go prze- | 


WYROK NA GORGONOWĄ 
UCHYLONY. 


| prowadzono w kaneelarji jego rewizję, 


która wykazała że w kasie rejenta brak 
100.060 zlotych depozytów, złożonych 
przez Bank Polski we Lwowie. Ponad- 


PO WYJŚCIU LUDZI 
€ERKIEW RUNĘŁA, 
W czasie szalejącej wichury nad 


4 Š | W Sądzie Najwyższym w Warsza. to brak również 100.600 zł.. zdeponowa- Bukowiną nderzył jeden z piorunów w 
że, że doplata ta pobierana jedyme | wie odbyła się rozprawa kasacyjna w nych jako wpływ z podatków samo- cierkiew w miejseowości Kotiużen. 

w sklepach przy spredaży żarówek sprawie głośncgo morderstwa popel rzadowych. Afera zatacza olbrzymie 
nie może w żaden sposób wpłvynać nionego na osobie córki inż. Zaremby w Kregi i spodziewać się należy sensa- bożeństwo. Na odgłos grzmotu zaczęli 


Za zakójstwa to Gorgonowa skaza- 
na zostałą przez Sąd Okręgowy we 
Lwowie na kare śmierej przez powie- 
szenie. Qbcenie Sąd Najwyż zy wyrok 
ten zniósł i przekazał sprawe do po 
nownego rozpatrzenia w Sądzie Okrę-. 
gowym w Krakowie: í 


"209 OSÓB ZATRUTYCH 
MIĘSEM. 


W miasteczku Margonin woj. po- 


znańskiego zachorowało około 20% osób| skazał nieszezęsną bocianieę — naf 


z miasta i okolicy po spożyciu zakażó- 
nych wędlin. 


Na miejsce wypadku wyjechała 


specjalna Komisja wojewódzka, która 


| Brzuchowicach koło Lwowa przez niej. cyjnych niespodzianek. 
| Gorgonową. 


NIEZWYKŁA TRAGEDJA 
BOCIANIA, 


We wsi Radoszewice koło Wielunia 
do gmiazda bocianiego jeden z chłop- 
ców miejscowych włożył wiosną gęsie 
jajo. Gdy wykluła się z niego gąska, 
bocian małżonek wyrzucił ją brutalnie 
zyriazóe (71 -"micą zaś odbył się sąd 
bociani. Był to — jak się następnie 
przekonano — sąd „doraźny, który 


śmierć. 
Wyrok wykonali odrazu ,sędziowie* 

przyp omocy swych dziobów. 
Tragedja ta miała akt drugi. Oto 


» 


W cerkwi odbywało się właśnie na- 


ladzie momentalńie w panicznym stra: 
chu z cerkwi uciekać, wskutek czegt 
kilka osób zostało  poturbowanych 


Gdy wszyscy uciekli, cerkiew, ta ru 


nęłą. 


Nie czekaj 
na posła - 


lecz zakładaj w 
swojej wsi Roło 
STRONNICTWA 
LUDOWEGO. 


A 


‘slu 


Nr. 84. „GAZETA GRÙODZIĄDZKA“ | Str. 5 
WIADOMOŚCI BIEŻĄC 


Czwartek, 28 lipca 1932. 


tek Szezęsne W. sł. 3.50; 
O 0. Wschód ks 22,23; z. 18,43 


Piątek, Marty panny. Wsch. sł. 3,51; 


ach. 7.34. Wsch. ks. 00,00; z. 17,50 
Sobota, Przemysława. Wsch. sł. 3,58; 


zach. 7,32. Wschód ks. 0,15: 7. 15,43 


TY* wydajemy w ohietości f stron 


* DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ- 


"TECZNEGO'. 


Województwa centralne. 


KATASTROFA SAMOLOTU 
WOJSKOWEGO. 


W Kaliszu miała miejsce katastro- 
fa lotnicza. Samolot wojskowy 3 P 
lotniczego z Poznania wskutek defek- 
tu w motorze, zmuszony został do lą: 
dowania. W czasie lądowania samolot 
wywrócił się i przygniótł załogę, któ: 
rą stanowili porucznik Rańczuk i st 
sierżant Szpanecki. 

Obydwaj lotnicy zostali ciężko ran- 
ni. 


R. DYREKTOR BANKU POPEŁNIŁ 


SAMOBÓJSTWO z NĘDZY. 

W Łodzi popełnił niedawno samobój: 
stwo wystrzałem z rewolweru 68-letni 
Izydor Zand, b. dyrektor łódzkiego 
oddziału Banku dla handlu i przemy: 


W swoim czasie, jak wiadomo, Zand 
zbankrutował i sąd ogłosił mu upa- 
dłość. Zand znajdował się ostatnio 
w skrajnej nędzy. Samobójstwo popeł: 
nil w obawie przed grożącą mu eks: 
misją. 

Należy zaznaczyć, że wicedyrektor 
tego banku Celicki, przed kilku miesią: 
cami znalazł przytułek w miejskim do- 
mu starców. 


NAPAD BANDYTÓW W BIAŁY 
p DZIEŃ. - 

Na dom właściciela majątku Cel- 
jów pow. puławskiego p. Tyszkiewi- 
cza..w czasie, gdy domownicy siedzie- 
li przy obiedzie, napadło 4-ch uzbrojo- 
nych bandytów. 

Napastnicy pod. groźbą pozbawienia 
życia zażądali wydania pieniędzy oraz 
kosztowności. Kategoryczny sprzeciw 
i chęć obrony ze strony p. Tyszkiewi- 
cza spowodowała, że bandyci dali do 
siedzących kilka strzałów, z któryelt 
jeden ugodził p. Tyszkiewicza w 
brzuch, a drugi żonę jego w ramię. 

Bandyci, obawiając się nadbiegają 
cej z podwórza służby, zbiegli. Rana 
p. Tyszkiewicza jest dość niebezpiecz- 
na. Za bandytami wszczęto pościg. 


101-LETNI STARZEC ZGINĄŁ 
W PŁOMIENIACH. 


W Siedlcach, w stodole Stanisława 
Sysika wybuchł pożar, skąd przeniósł 
się szybko na "inne zabudowania. W 
jednej ze stodół spał 101-letni józef Sy- 
sik, który się spalił zanim zdołano 
przyjść mu z pomocą. Przyczyna poża: 
ru nieznana. Straty b. znaczne. 


BANDYCI ZAMORDOWALI 
KOBIETĘ DLA 40 ZŁOTYCH. 


We wsi Grodzisk pod Turkiem do: 
konano ohydnej zbrodni rabunkowej: 

Niejaki Stanisław Błaszczyk zamel. 
dował policji, że w czasie jego pobytu 
w mieście, dokąd wyjechał na targ, 
dokonano na zagrodę jego napadu. 
Bandyci zamordowali siekierą żonę je- 
go, Józefę i zabrali całą znajdującą 
stę w mieszkaniu gotówkę w kwocie 
40 złotych. i 

Okazało się, że wieśniaczka stawia. 
ła opór rabusiom, nie chcąc wykazać 
miejsca, gdzie były ukryte pieniądze. 
Policja zarządziła za sprawcami zbro- 
dni rabunkowej energiczny pościg. 


DBAJ O KULTURĘ NARODOWĄ! 
Zapisz się na członka 
wspierajacego T. S. L. 


Małopolska. 


li kilku przemytników, przy których 


* APELUJEMY JESZCZE 


znaleziono 20 kg sacharyny, ukrytej| RĄ7,do wszystkich tych Czytelni- 


w specjalnych kamizelkach. 
Sacharynę przemycano z Prus i miał 
ją cdebrać czekający na szosie samo- 


KRWAWA WALKA Z BANDYTAMI| chód, który korzystając z zamieszania, 


W CERKWI. 


powstałego przy aresztowaniu prze- 
mytników, odjechał. Nazwisko właści- 


Do gr. katolickiej cerkwi w Klim-|cjela samochodu i osób zainteresowa- 
kówce pow. Gorlice, włamali się Jan|nych w przemycie są już znane straży 
Lewek false Maślej, uzbrojony w re-|zraniczuej Wszystkich przemytników 
wolwer i żelazny łom, w towarzystwie, osadzono w areszcie. 


nieznanego osobnika. QOpryszki, do- 
stawszy się do zakrystji, gdzie splądro- 
wali sprzęt kościelny i  przewrócili 
puszkę z komunikantami. Hałas plą: 
drujących rabusiów usłyszał Osyp 
Barna z Klimkówki, który wraz z są 
siadem Iwanem Banasiem dostał rię do 
cerkwi, aby spłoszyć złoczyńców. 
Wywiązała się bójka, przyczem Jawek 
strzelił dwukrotnie do Banasia, obez- 
włądniony jednak, oddany został w rę: 
ce policji w i!opie. Znaleziono przy 
nim dolary, pochodzące z kradzieży w 
cerkwi w Hańczowej. Lewek false Ma. 
ślej, lat 30, pochodzi z Polan, powiat 
Nowy Sącz i był kara ny kilkuletniem 
więzieniem za zabójstwo i kradzieże. 
Grozi mu sąd doraźny. 


STRASZNA EKSPLOZJA 
PRYMUSA. 


Niezwykle wstrząsający wypadek 
zdarzył się w Targowiskach, powiat 
Krosno. Oto przebywający na letni- 
sku funkcjonarjusz kolejowy p. Wol- 
ny z Katowice, zamieszkały u Józefa 
Furtka w Targowiskach z powodu nie- 
ostrożnego obchodzenia się z „prymu* 
sem* spowodował eksplozje, w wynik 


NIEROZSĄDNY POPŁOCH 
Z POWODU BREDNI. 

Na Wołyniu krążą niczem nieuza- 
sadnione pogłoski, iż polskie miasto 
Korzec, leżące w ostrzu klina ziem pol- 
skich, weiskającego się w państwo so- 


~| wieckie, ma stać się wolnem miastem 


z własnym, niezależnym od nikogo 

rządem 
Mieszkańcy 

wszystkie większe 


przemysłowe, jak również większość 


miasta Korca likwidują| tY» jaka jest 
przedsiębiorstwa | zzz aa ZWOREK 


ków, którzy nie nadesłali jeszcze 
przedpłaty na Gazetę Grudziadz- 
ką na kwartał l-ci, by uskutecz- 
nili to jaknajpiędzej. 

Wszak każdy rozumie to dosko- 
nale, że wydając gazetę ponosimy 
wielkię koszty, które regulować 
musimy natychmiast. Nikt nam: 
nie czeka z terminem zapłaty nale- 
żytości, nie możemy więc i my zbyt 
długo wyczekiwać z żądaniem na- 
szych należytości. 

_ Z drugiej strony czasy są zbyt 
niespokojne i poważne, nie wiado- 
mo eo mogą nam przynieść w naj- 
bliższej przyszłości, nie należy się 
przeto. narażać na to, by pozostać 
się w tych czasach bez-dobrej gaze- 
Gazeta Grudziądzka. 


mieszkańców sprzedaje nieruchomości.| różnicę pomiędzy * podstawą jej 


wymiaru a zarobkiem wraz z rentą, 
któraby mu przysługiwała, gdyby 


Badioprogram z %arszawy.| pozostawał bez praey. 


Piątek, 29. 7. 1932.: 12,45—18,35—15,10 
Płyty; 16,40 Polskie bezrobocie we 
Francji; 17,00 Koncert muzyki lekkiej; 
18.00 O miłości i 


Zebrania 


ałżeństwie w daw- 
nych czasach; 1820 Muzyka lekka; 19.35] Stronnictwa Ludowego 


Prasowy dziennik 
aląd rolniczej prasy zagranicznej; 
Koncert symfoniczny; 22,00—22,50 Mu- 
zyka taneczna; 22,50 Muzyka taneczna. 

Sobota, 30. 7. 1932.; 12,45—13,35—15,10 


djowy; 19,45 Prze- 


20,00] Zjazdy powiatowe Stronnictwa 


Ludowego, 
Pułtusk, dn. 31 lipca, o godz 


Płyty; 1540 Pogawędka dla dzieci;|2-ej po poł. w remizie strażackiej 


u . . 
której jedna osoba po przewiezieniu EA g rob w Paryżu polskie dzie- 


do szpitala wyzionęła ducha, 6-cioro|N. zamku królewskim; 18,20—22,50 Mu- 


zaś dzieci zostało ciężko rannych. 
Jak 


zyka taneczna; 20,00 Koncert muzyki 


się dowiadujemy, przyczyną |lekkjej; 22,05 Koncert Chopinowski; 


eksplozji było pozostawienie flaszki| 29 50 Muzyka taneczna. 


ze spirytusem tuż obok prymusa, któ- 
ry po napełnieniu powietrzem, zapa- 
liwszy się niespodzianie, sprawił, że 
spirytus we flaszce zajął się powodu: 
jąc wybuch i detonację. 


Nieszczęśliwym : 
ści. w chwili, gdy Pp. 
lował koło prymusa, dookoła stołu sie- 
działo dwoje jego dzieci j czworo dzie- 
ci gospodarza Furtka, Powstały wie? 
płomień ogarnął w jednej chwili sie 


iem okoliczno-| - 
Wolny manipu:| 


źmiana przepisów ubezpiecz. 
pracowników umysłowych 


jekt nowelizacji przepisów o 
zpieczeniu pracowników umy- 
słowych, uchwalony na Öbradach 
rady zarządzającej Związku zakła- 
dów ubezpieczeń pracowników u- 


dzącą obok szwagrową p. Gertrude Ot-| umysłowych w Warszawie, przewi- 
tonową (lat 24) z Katowie, powodując| duje między innemi obniżenie rent 
ciężkie poparzenia drugiego i trzeciego| po przebyciu 5 lat w ubezpieczeniu 
stopnia, wskutek czego ofiara natych-|z 40 proc. na 30 procent, Ponadto 


we wsi Kacicach odbędzie się sta 


„Śnieżyczka”; 17,00 Koncert; 18,20 tutowy Zjazd S. L, z powiatu puł 


tuskiego. 


Zebrania Stronnictwa Ludowego, 


Sierpc, dn. 31 lipca w Lutoci- 
nie pow, sierpeckiego odbędzie się 
wielkie zgromadzenie ludowe z u- 
działem posłów Smoły, Białoskór- 
skiego i innych, Na zgromadzeniu 
tem nie powinno zbraknąć ani jed- 
nego ludowca z tamtejszych okolic, 

Lublin, w dn, 6 sierpnia w 
Kszczonowie na rynku około ko- 
ścioła odbędzie się wiec Stronnie- 
twa Ludowego. 


ZJAZDY POWIATOW. 


miast po przewiezieniu do szpitala 
do Krosna zmarła. 

Poparzone dzieci, znajdujące się œ 
beenie w szpitalu mają się lepiej i są 
widoki utrzymania ich przy życiu, 


Kresy Wschodnie. 


SCHWYTANIE PRZEMYTNIKÓW. 


Na drodze Szczuczyn—Łomża fpuk- 
cjonarjusze straży celnej przychwyci- 


STRONNICTWA LUDOWEGO. - 


(statutowe) ka 
Pułtusk — dn, 31 lipca o godz. 
2 po poł. w remizie strażackiej we., 


nowelizacja, przewiduje obniżenie 
jednorazowych odpraw do połowy i 
zrównanie rent starczych, uniezale- 
żnionych dotychczas od faktu za- 


trudnienia, z rentami inwalidzkie- 
mi. 

Gdy więc 65-letni pracownik u- 
mysłowy, który uzyskał prawo do 
renty starczej, jest nadal zatrudnio- 
ny, renta ta zostaje zredukowana o 


Ograniczenie pracy cudzo- 
ziemców we Francji 


Senat francuski zatwierdził u-|Francji wygnańcom politycznym, 


stawę, ograniczającą zatrudnianie 
cudzoziemców we Francji. Jedno- 
cześnie niektóre przepisy tej usta- 
wy, uchwalone przez Izbę deputo- 
wanych, zostały złagodzone, nie- 
które zaś obostrzone. 

M, in. zmniejszono ilość przed- 
siębiorstw, w których liczba cudzo- 
ziemców stanowić może conajwyżej 
5 proc. ogólnej liczby zatrudnio- 
nych. Natomiast zniesiono przywi- 
lej swobodnego zarobkowania we 


b. kombatantom państw sprzymie- 
rzonych, rodzinom, których dzieci 
urodziły się we Francji, oraz ofia- 
rom wypadków przy pracy. 

Jakkolwiek ustawa ta nie we- 
szła jeszcze w życie, skutki jej u- 
chwen dają się już odczuwać 
przez robotników polskich, Miano- 
wicie w-”wielkiej fabryce wagonów 
w Lunneville zwolniono wszystkich 
zatrudnonych tam Polaków wraz 
z rodzinami. 


Książka zażaleń w bufetach Kolejowych 


Ministerstwo komunikacji wydałojnadto ministerstwo komunikacji pole- 
okólnik do wszystkich dyrekcyj kole-|ciło, aby w lokalach restauracyjnych 
jowych, w których poleca władzom ko-|na dworcach wywieszone zostały za- 
lejowym dopilnować, aby w każdymjwiadomienia, informujące publiczność, 
bufecie kolejowym znajdowała się|że książka zażaleń znajduje się w bufe- 


książka zażaleń. Książkę tę dzierżaw-|cie. Jak wiadomo, pozatem książki za- 
ca bufetu obowiązany jest przedstawió|żaleń znajdują się na stacjach kolejo- 


każde żadanie Po-|lwych u dyżurnych ruchu. 


publiczności. 


wsi Kacicach odbędzie się statuto- 
wy Zjazd S. L, z powiatu Pułtus- 
skiego. 


ZEBRANIA ZARZĄDÓW. 


IŁŻA — w dniu 7 sierpnia (w nie- 
dzielę), w Sekretarjacie S. L. w Iłży 
odbędzie się zebranie Zarządu Powia- 
towego S. L. Obecność wszystkich 
członków bezwzględnie konieczna. 

IŁŻA — w dniu 14 sierpnia br. w 
Sekretarjacie S. L. w Iłży odbędzie się 
zebranie prezesów i sekretarzy Kół St 
Lud. z powiatu iłżeckiego. Sprawy bar- 
dzo ważne, obecność wszystkich zain- 
teresowanych konieczna. 


Ludowcy 
w Jodłowcu Tuch. 


We wsi Jodłowce Tuchowskie odby- 
ło się 26 czerwca br. zebranie naszego 
Koła Ludoweów, na którym przyjmo- 
wano nowych członków i omówionc 
krwawe zajścia Łapanowie i Lubli, ja- 
kie miały miejsce w dniu 5 czerwca br. 

Koło Ludowców jednogłośnie uchwa- 
liło złożyć datki dla biednych wdów i 
sierot, pozostałych bez środków do ży- 
cia. Po zakończeniu obrad uczestnicy 
jednogłośnie wyrazili hołd i cześć pole- 
głym braciom chłopom, którzy pole- 
gli za sprawy ludowe; poczem zebra- 
ni ruszyli pochodem do kościoła i od- 
śpiewali „Aniół Pański“ i „Wieczny 
odpoczynek“ za poległych braci ludow- 
ców. Witkowski Jan. 


Sfr. 6. 


„GAZETĄ GRIIDZITĄDZKA* 


Nr. 84, 


ŻYCI E G OSPODARCZE|'SKYKi administracyjne w pow. siedleckim 


Notowania giełdowe 
z dnia 22-go lipca 1932 r. 
ZŁiemiopłiody. 

Płacono złotych za 10V kg.; 
Pszenica . . . . . e 22,00—28,00 
Żyto 20,00—20,50 
Jęczmień przemiatowy 16,50—17.50 
Jęczmień browar. . 
OWIES wi 44 a 
Mąka pszenna 65 %, 
Mąka żytnia 65 %, 
Otręby pszenne , 
Otręby żytnie , 
Groch Wiktorja 
Rzepak , . . . 
Siano prasow. , 
Siano luźne .. . . . 5,060— 5,25 
Sioma zytnia prasow. 3,25— 3,50 
Sioma luźna . . . « „ 2,70— 3,00 
Ziemniaki jadalne . „— ——— — 
Kuchy lniane . . . .22:00—24,00 
Kuchy rzepakowe . . 17,00—18,00 


- 19.50—20.00 
-« 835,00—837,00 
. 33,25— 84.25 
. 10,00—11,00 
.. 12:25 —12,50 


25,00—26.00 
5,50— 6,00 


Przemysł domaga się od Kas Cho- 
rych zwrotu 16 miij. zł. 


„ W związku ze znanem orzecze- 
niem Najw. Trybunału Adm., które 
wykazało, iż postepowanie Kas Ch, 
które od szeregu lat pobierały od- 
setki w wysokości 24 proc. rocznie, 
iw ten sposób pobrały od przemy- 
słu 16 milj, zł. więcej niż się należa- 
ło, było bezprawne, Centralny 
Związek Przemysłu Polskiego wy- 
stąpił do ministerstwa pracy i opie- 
ki społecznej z memorjałem, w któ- 
rym prosi o wydanie zarządzeń, ma- 
jących na celu wyrównanie szkód, 
jakie wyniknęły dla życia gospo- 
darczego wskutek zajętego przez 
Kasy Chorych i ich władze nadzor- 
cze niesłusznego stanowiska zwro- 
‘tu sum, ściągniętych bez dostatecz- 
nego tytułu prawnego wraz z odset- 

i, oraz uruchomienia gospodar- 
stwa na przyszłość przed tego rö- 
'dzaju niesłusznemi dodatkowemi 
obciążeniami. 

Niezależnie od powyższego wy- 
stąpienia, słychać o całym szeregu 
indywidualnych wystąpień ze stro- 
ny poszkodowanych z żądaniem 
zwrotu sum, pobranych przez Kasy 


Chorych z tytułu wygórowanych 
odsetek. 


Kryzys w przemyśle papierniczym. 


Kryzys i konkurencja zagra- 
niczna wpłynęły tak ujemnie na 
polski przemysł papierniczy, że 


prawie wszystkie krajowe iabryki 
papieru wstrzymują całkowicie lub 
też mocno ograniczają swoją pro- 
dukcję, 

Z pośród 6.500 robotników za- 
trudnionych w fabrykach papieru, 
okolo 3 tys. utraciło lub utraci w 
najbliższym czasie pracę. 


Zwiększenie wywozu polskiego 
węgla, 

W pierwszej połowie lipca wy- 
wóz zaniorski rciskiego węgla w 
porównaniu z takimż okresem mie- 
siąca czerwca wzrósł znacznie, a 
mianowicie o 61.056 tonn. 

Wzrost wywozu głównie zazna- 
czył się na rynki skandynawskie. 


Przemyt kwitnie, 

W eiagu jednego tylko miesiąca 
czerwca śląska straż graniczna are- 
sztowała 800 osót: za przemycanie 
towaru z Niemiec do Polski. 

Wartość zatrzymanego i skonfi- 
skowanego u tych osób przemytu 
wynosi 230 tys, zł. Straty skarbu 
państwa wynikie z powodu nieocle- 
nia tych towarów. wynosi dziesiąt- 
ki tysięcy złotych. 

"TNTEDIETIER o VSR ATAPI IE ET ANE 


Odpowiedzi Redakcii. 


= St. Kropidłowski Ostrycharze 
pow. Wieluń. Dużo ma pan racji w 
swoich wydowach, ale również dużo i 
błędnych wywodów. Drukować nie bę- 
dziemy. 

— St. Garstka — Czarna. Grać naj- 
lepiej w Dolarówkę bo w razie nie- 
wygrania to 5 dolarówy wracają, lecz 
kupić ją nie u agenta, który 100 pro- 
cent zarabia, tylko wprost na giełdzie 
lub w Banku Polskim. 

— Michał Borowik — Orzeszkowo. 
Zwróćcie się do Warszawy do Nacze|l- 
negò Sekretarjatu Stronnictwa, ulica 
Marszałkowska nr. 68. 


Na dzień 10 bm. zostało zwołane w 
Mokobodach, pow. siedleckiego zebra- 
nie działaczy ludowych z terenu kilku- 
nastu gmin. Zostali nań zaproszeni 
tylko członkowie Stronnictwa Ludowe- 
go, nadto wszyscy osobiście znani or- 
sanizatorom zebrania. Wobec niemo- 
żności uzyskania zezwolenia władzy 
administracyjnej na odbywanie zgro- 
madzeń publicznych, wybrano te for- 
mę zebrania, aby zgodnie z art. 18 i na 
stępnym ustawy z dnia 11 marca 1932 
roku o zgromadzeniach nie było po 
trzeby przypominania w czemkolwiel: 
bąd władzom starościńskim w imieniu 
Stronnictwa Ludowego. 

Cóż jednak zrobić, że administracja 
czvjna na wszelkie obawy posiadamia 
przez społeczeństwo własnej niezale- 
żnej od pisarzy gminnych, sekwestra- 
torów i starostów, organizacji  poli- 
tycznej, wtrąca się tam nawet, gdzie 
jest jej to wyraźnie zakazane. Na 
zebranie to zostala delegowana policja 


która przybyłemu z Warszawy senato- 
rowi Januszewskiemu oświadczyła, że 
do zebrania tego nie dopuści. Nis 
sprawdzono przytem listy uczestników, 
czy są oni członkami Stronnictwa Lu- 
dowego, czy też są osobiście znani or- 
ganizatorom zebrania. Nie trudzono 
się nawet na podanie motywów niedo- 
puszczenia do zebrania. Policja tłu- 
maczyła się otrzymanym poleceniem ze 
starostwa. y 
Dr. Zygmunt Graliński, b. poseł te- 
gu okręgu, wytacza, jako pełnomocnik 
senatora Jąnuszewskiego, skargę kar- ` 
ną ną starostę siedleckiego, Gulińskie- 
g0, o popełnienie rrzezeń przestępstwa 
z art. 686 K. K. Tego rodzaju gwałce- 
nie resztki swobód obywatelskich, na 
które nawet zezwala ustawa, uchwalo- 
na przez obecny posłuszńy sejm (to 
podkreślamy) a nie sejmy poprzednie, 
winno każdorazowo spotkać się z wła- 
ścywym protestem wszystkich działa- 


czy ludowych. 
x 


Z działalności G., P. U. 


W Brukseli ukazały się ciekawe 
„Pamietniki“ G. Agabeskowa, który w 
latach 1928/3% był w Konstantynopolu 
kierownikiem (tajnego wywiadu G.P U. 
i Środkową. W 
książce tej czytamy m. in.: 

„Zarówno zagranicą jak į w Rosji 
G.P.U. prowadzi robotę szpiegows*ą. 
Na swą propagandę otrzymuje G.P'C. 
od rządu pieniądze, które uzyskuje się 
ze sprzedaży produktów rolnych, koni, 
Łydła i nierogacizny, konfiskowanych 
„kvłakom*. Dawniej agenci G.P.U. 
traktowali swą pracę jako obowiązek 
rewolucyjny, pod rządami jednak Sta- 
lina stali się tylko ślepemi narzedzia- 
mi, którym nie wolno pytać, czy praca 
ich jest korzystną dla celów rewolucji. 
G.P.U., które niegdyś było bronią dy- 
ktatury proletarjatu, stało się »bocnie 
narzędziem ucisku mas. I pomyśleć, że 
zagranicą jest jeszcze tylu wierzących 
w cbietnice Moskwy...“ , 

W następnych rozdziałach opisuje 
Agabeskow działalność GPU. i jego 
związek z władzami. Stosunek do 
urzędników jest częstokroć bardzo na- 
piężony, ponieważ Komisarjat  ludo- 
wy spraw zagranicznych używa agen- 


nicą. Jak wiadomo, środki używane 
przez G.P.U. niezawsze należą do dy- 
plomatycznych. Dla przykładu powta- 
rza Agabeskow relację jednego ze 
swcich kolegów, jak „zlikwidowano* 
pewne powstanie w Bucharze. Zapro- 
szono mianowicie naczelników ludo- 
wych na wielkie „święto pojednania“ 
w obozie rosyjskim. Ze „Święta* tegoy 
nikt nie wrócił, albowiem G.P.U. po- 
starało się o to, by potrawy podane 
gościom zaprawione zostały cjankiem 
potasu.. Z resztą „gości“ załatwiono 
się w ten sposób, że na placu, gdzie 
odbywało się zebranie, ukryto szereg 
maszyn piekielnych, które wybuchnę- 
ły jednocześnie o zgóry oznaczonej go- 
dzinie. Karabiny maszynowe dopełni- 
ły reszty... 

Dalej opisuje Agabeskow pozbawio+ 
ne powietrza i światła więzienie G. 


P. U. stale przepełnione kapłanami, ~ 


którzy odważyli się odprawiać nabo- 
żeństwo, urzędnikami, podejrzanymi o 
sabotaż, włościanami, ukrywającym 
zboże itd. Gdy ilość aresztowanych uie 
pozwala na pozamieszczenie w więzie- 
niu nowych ofiar, więzienie „oczy- 
szcza się* prostym sposobem; rozstrze- 


tów G.P.U. jako kontrolerów poselstw|liwanpiem nadmiaru więźniów. 


i przedstawicielstw handlowych zagra- 


Najwyższy DOM 


| OO A M z NN zarobek dla zdolnych za |masywny 8 pokoje i ku- 


Idziesz na w y C h E C y 4 k ę stępców. Fachowość zby-|chuia. chlew ogród õu 


teczna. Po okresie poraga drzew owocowych be: dtu- 
i stała płaca „POLREK* gu 6.000 ZŁ sprzeda Wła- 


czy jedziesz na wakacie Lwów. Zimorodlosa (dystaw Kietbór. Mosina. 
ECO E TEE 
(qłaszejce w Gazecie Grudziądzkiej 
EETA I TE A IECJOIE NIEZ, 


Wino domowego wyrobu 


podręcznik i wskazówki do wy- 
robu wina ze wszystkich jadal- 
nych owoców ogrodowych i pol- 
ną by Wyrób domowy: piwa, 
likierów, lemonjad i syropów. 


pamiętaj 
żę tylko wtenczas znajdziesz miłą chwilkę 
rozrywki, gdy zabierzesz ze sobą 


HUMOR ZAGRANICZNY. 


(ena wraz z przesyłka 1.20 złotych. 


Przesyłkę uskuteczniamy za po- 
przedniem nadesłaniem należno- 
ści. Pieniądze wpłacić można w 
każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto 
nasze w P. K. O. Poznań 200.420. 


Zamówienia przesyłać należy: 
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 


Wiktora Kulerskiego 
w Grudziądzu. 


„Echo Swiata“ nr. 14-ty już wyszedł z druku i jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach i miejscach sprzedaży 
I gazet. 
Cena numeru tylko 35 groszy, 
Abonament kwartalny 75 groszy. 


Jeśli pan strzeli, każę pana aresztować! 


SZEJ („Muskete'). 
Prenumerata: „Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy razy W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa fazy wyżcze ak | zmnieni dniczego sens 
tygodniowo: na wtorek, czwartek i sobotę rzedpłata wynosi | w jednem. l rer peert ae pinedo my Eir pa en kg” Sy rr wą <o 


w Polsce na poczcie miesięcznie 1,30 zł, kwartalnie 3 Gra- 
dziądzu w ekspedycji. gy as 1 tiljach: miesięcznie 1,10 zł, kwar- 
talnie 5.30 zł. Pod opaską 4,— zł kwartalnie. 


Kwartalnie: we Francji i Belgii 20 franków, w Niemczech 4,10 


nist Do numeru niedzielnego 


do środy 


W całym nakładzie (wszystkie trzy wydania) 
ę ogłoszenia 

oszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mia- 

bez gwara 1 tylko wody, zostanie zapłacony 


wiersz mm: ' 
w zwyczajnych 0,50 zł, w nadesłanem 1,50 zł, w tekście 3.00 zł, na 
leszej s 400 zł. 


Rmk, w Szwajcarii 6 franków. w © poorzenka drobne: W wydania ogólnem słowo 020 zł. oszenio 
dolara, w pa iw ~ ewa UB L r 6 yt, rero słowa tłastym drukiem podwójnie. - Ogłoszeń ag saa 10 © ady 0 ale. "Y E m mara e 

Ogloszenia: „Gazeta Grudziądzka“ wychodzi w $-ch da- | nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne umieszcza się tylko za go- Adres: „Gazeta Gradzią “, Tuszewo, powiat Grudziądz 
niach: I. (Pomorze), 11. (b. zabór rosyjski, Małopolska, zagranica), | tówkę zgóry. (Pomorze). Telefon nr: 81L i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200 4Żv. 
III (Poznańskie, G. Śląsk). Strona liczy na szerokość 4 łamy tek- polem ogólne: Za zastrzeżone miejsce dolicza się „ za el i p m Wiktor Kulerski, Redaktor odpowiedzialny: 
stow sę A za aaa r- tamów po 30 mm. paw, układ tabe m A mę z, „A $50 mm 25%. i a Jan Zieliński, Grudziądz, Droga Łąkowa 78, 

em dowoinem wydania: wiersz mm; w s tnie. z ach p niecznie Dru te 

Bu ZE Rx Przy m pracy ależy podać k Aar Zakł Pęk i, Wydawniczych Wiktora Kulet- 


ogloszenia ma się pojawić. . Drobne ;omyżki,. nie. 


